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„Wiatr psotnik” 

1. Wiatr zapukał w okno do dzieci: 

„Halo, hej! Maluchy, jak leci? 

Nie chce mi się biegać po polach, 

przyjdę do waszego przedszkola”.  

Nie! Nie! Nie! 

Ref.: Wietrzyku psotniku, masz chmurki przegonić, 

utulić sarenki w lesie, 

kałuże osuszyć i liście posprzątać, 

bez ciebie cóż zrobi jesień!  

2. A ja chce rozkręcić zabawki 

albo rozkołysać huśtawki. 

Wolę dmuchać w trąbki, piszczałki, 

zbudzić wasze misie i lalki…” Nie! Nie! Nie! 

 

 

 

 



„Idą witaminki” 

1. Zapukała raz marchewka do przedszkola, 

za marchewką idą groszek i fasola. 

Z tyłu się cebulka toczy i przeciera złote oczy. 

Do przedszkola dzisiaj chcemy wszystkie wejść! 

Ref.: Idą, idą witaminki dla całej przedszkolnej rodzinki. 

Samo zdrowie, samo zdrowie, każdy ci to powie! 

Samo zdrowie, samo zdrowie, każdy ci to powie! 

2. Nagle znowu do przedszkola dzwoni dzwonek, 

a za drzwiami stoją warzywa spóźnione: 

pomidory i koperek, dwa buraczki i selerek. 

Do przedszkola dzisiaj chcemy wejść! 

3. Już pietruszka tańczy na chudziutkich nóżkach, 

a kalafior wskoczył prosto do garnuszka. 

Dzieci szybko myją ręce i czekają, by czym prędzej 

z jarzynkami przy stolikach spotkać się! 

 

"Jak rozmawiać trzeba z psem"  

Jan Brzechwa 

Wy nie wiecie, a ja wiem, jak rozmawiać trzeba z psem, 

Bo poznałem język psi, gdy mieszkałem w pewnej wsi.  

A więc wołam: - Do mnie, psie! I już pies odzywa się. 

Potem wołam: - Hop-sa-sa! I już mam przy sobie psa.  

A gdy powiem: - Cicho leż, leżę ja i pies mój też. 

Kiedy dłoń wyciągam doń, grzecznie liże moją dłoń. 

I zabawnie szczerzy kły, choć nie bywa nigdy zły.Gdy psu kość dam - pies ją ssie, 

bo to są zwyczaje psie. 

Gdy pisałem wierszyk ten, pies u nóg mych zapadł w sen, 

Potem wstał, wyprężył grzbiet, żebym z nim na spacer szedł.  



Szliśmy razem - ja i on, pies postraszył stado wron, 

Potem biegł zwyczajem psim, a ja biegłem razem z nim. 

On ujadał. A ja nie. Pies i tak rozumie mnie, 

Pies rozumie, bo ja wiem, jak rozmawiać trzeba z psem. 

 

 

 

 

 

 


